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WARSZAWA. 


— Rada administrocyyna Królestwa, miano- 
wała Kommięsarzem delegowanym w obwód ma- 
riempolski, W. Jana Norwida, urzędnika służ- 
` by ogólney w Kommissyi rządowey przycho- 
dów i skarbu, kawalera orderu Ś. Stanisława 

III klassy, i$. Jana Jerozolimskiego. 

— Dnia 2 Listopada upłynęło lat 34, iak pierw- 
szy raz w Warszawie zabrano mnóstwo ulicz- 
nych żebraków, oddano ich do różnych szpi- 
talów, lub wyprowadzono z miasta, i założono 
skorbony na dary miłosierdzia. Między zabra- 

nymi wtym daiu Żebrakami, było kilkunastu 
maiących przy sobie więcey niż po 100 duka: 
tów w złocie. (Fur.) 


aua 
x Petersburga, 12 Października v. a. 
—W iadomości od woyska z Georgii. — Jenerał. 
Adjatant Paszkiewicz, otrzymawszy od Jenerała- 
Porucznika Krassowskiego wiadomość o przy- 
bycia Abbassa- Mirzy do okolic Eriwanu, tu- 
dzież raport o bitwie stoczoney dnia 18 Sier- 
pnia niedaleko Eczmiadzinu, wyszedł d. 272 
śwoiego obozu w Karababa, na pomoc jemu, z Po- 
łączonym pułkiem gwardyi, pułkami Georgiy- 
skim grenadyerów, Szyrwańskim piechoty , 
7mym karabinierów, Czugoniewskim ułanów, 
Niżno-Nowgorodzkim dragonów , Kozaków doń: 
skich fłowayskiego, Szamszewa i Karpowa, oraz 
30 działami, zostawuiąc w Karababa inne woy- 
sko głównego oddziału pòd dowództwem Jene- 
rafa-l orucznika Xięcia Eristowa. 

Woysko to połączyło się d. 28 Sierpnia 
w Nacbiczewanie , 1 nazajutrz udało się ku Eri- 
wanowi. Dowiedźiano się, iż Al-Naghi-Mirza 
i Hassaq Chan obozowali przy Czors; dla prze- 
szkodzenia więc, aby nie napastowali oddziału 
Jenerała Adjutanta Paszkiewicza, Jeńierał.Porucz= 
nik Xiążę Eristów, który pozostał w Karabas: 
ba, otrzymeł rozkaz zebrania się pod Nacli- 
czewanem, i uczynienia iakiego poru -zenia ku 
Maranda, Czors i Maku, w miarę możności. 

Jenerał - Adjutant Paszkiewicz, przyby wając 
d. 31 Sierpnia z oddziałem swoim do powiśtu 
szatutskiego, dowiedział się, iż Abbąs - Mirza 
obozował ieszcze niedaleko Eriwanu, nad rze- 


ką Zanga, powyżey tey twierdzy. 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 
Barometr, 
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Zachodni Południowo-zachodni, Słońce 

| Zachodni Poludniowo-zachodni iężyc | 


W dniach 1, 2, 3 i 4 Września, oddział po. 
suwał się ciągle bez przeszkody ; części ze. 
nieprzyiacielskiey uważały poruszenia iego, lecz 
nie przeprawiły się na lewy brzeg Araksu. 

Dnia 5 Września, Jenerał- -Adjutant Paszkie- 
wicz przybył z oddziałem swoim do Eczmiadzi- 
nu, gdzie zastał Jenerata - Porucznika Krasso- 
wskiego. Otrzymano doniesienie, iż Abbas- 
Mirza, opuściwszy stanowisko swoie nad Zangą, 
udał się do zamku Karakały, leżącego nad Ara- 
ksem, blisko o 15 wiorst za Sardar - Abadem. 

Dnia 6, Jenerał - Porucznik Krassowski posu» 
nął się z obózu swego w Dźangili ku Eriwa- 
nowi z pierwszą dywizyą parku artylleryi słu- 
żącey do oblężenia, którego dwie inne dywizye 
w bliskości za nim ciągnęły. 

Znaczna część mieszkańców prowincyi eri- 
wańskiey postanówiła połączyć się z nami; de- 
putówani ich przybyli d. 8 Września do Jene- 
rała- Adjitanta Paszkiewicza z prośbą o posłanie 
woyska na ich spotkanie i ofiarowaniem do- 
starczenia kilkuset czetwerti zboża. 

w skutku czego, Jenerał-Adjutant Paszkiewicz 
wyszedł z Eczmiadżinu z całym swoim oddzia- 
łem, który wzmocnił batalionem pułku Ka- 
bardskiego , dla zbliżenia się do Araksu ku ko- 
palni soli w Kolpi, blisko którey wszyscy pra- 
wie miesżkóńcy prowincyi eriwańskiey zebra- 
li się w górach. 

Dnia 10 Wrześńia, oddział ten przepędził noe 
we wsi Kale-Ark, gdzie naczelnik wsi Kolpi, Us- 
sup-Bek, w towarzystwie starszyzny mieszkań- 
ców ormióńskich 2 Kolpi; Asżtarak , Uszagan, 
i kilku idnych wsi, przybył do fenerata-Adju- 
tanta Paszkiewicza, dla zapewnienia go o ich 
gorliwości w służbie N. Cesarzówi, i dwiadomie- 
nia, Że w Kolpi znaydowało się 500 czetwerti 
pszenicy, 1 jęczmienia, należących do rządu þer- 
skiego. Proponowóli oraz przedać mu 400 cze- 
twerti psżenicy i kilkaset sztuk bydła. z po- 
wodu tych ofiar, Jenerał-Adjutant Paszkiewicz 
polecił Jenerałowi Porucznikowi Horabiemu 
Suchtelen 2, pełniącemu obowiązki Szefa głów- 
nego sztabu korpusu, aby udał się rozpoznać 
wszystko na mieyscu, i opatrzył obóż w zboże 
i sól; ma tę wyprawę dał mu IÈ kompaniy 
piechoty, 6 dzieł, i całą iozdę, oprócz iednego 


pułku kozaków, aby ich użył do sprowadzenia 
pszenicy 1 jęczmienia, 

Abbas Mirza, dowiedziawszy się o poruszeniu 
Jenera!'a - Adjutanta Paszkiewicza, udał się na 
dół rzeki Araks bo prawym brzegi, i zatrzy- 
mał się o 70 wiorst od Eczmiadzinu, za stru- 
mieniem błotnistym zwanym Karassu, naprze- 
ciw Dawalu, zkąd chciał cofnąć sję ieszcze da- 
ley w kierunku do Koi. 

Jenerał -. Adjutant Paszkiewicz postanowił u- 
derzyć zaraz na Sardar- Abad, i nie oblegać 
Eriwana, 52 po zaięciu tey twierdzy. 

Otrzyniano już wiadomość, Że oblężenie Sar- 
dar.Abadu zaczęło się d. 15 Września. 


— m w w, 


. $ Poznania, 27 Października: 

— Stany W. X. Poznańskiego zebrały się dnia 
21 b. m. pierwszy raz na obrady. Rozpoczy- 
naiąc swe czynności, uchwaliły, jednomyślnie i 
z zapałem, podanie adresu do stop tronu z wy- 
nurzeniem swych nsyczulszych i pełnych usza- 
nowania dziękczynień za tak ważną obecnie 
W. X. Poznańskiemu z oycowskiey łaskawości i 
uprzeymoścj nadaną ihstytucyą stanową. Udziel- 
ne głosy w tuteyszem zgromadzeniu słanowem 
przyznane są 4 prawa: JOX. Thurn i Taxis, JOX. 
Ordynatowi Sułkowskiemu, mianowanemu oraz, 
przez N. Pana Marszałkiem seymu. Na zastępcę 
Marszałka seymu w razie iąkiey przeszkody prze 
znaczony iest od N. Pana JW. Poniński, ieneral- 
ny Dyrektor ziemstwa, reprezentujący JO. Xia- 
Żęcia Thurn i Taxis na seymie. Przyznane sta- 
nowi rycerskiemu na tuteyszym seymie prowin- 
cyonalnym głosy, raczył N. Król na teraz po- 
mnożyć iednym głosem, który, iako głos zbio» 
rowy, służyć ma właścicielom znacznych fami- 
liynych dóbr fideikommissowych. Obecnie głos 
ten zbiorowy w stanie rycerskim nadany iest od 
N. Pana wyłącznie JW, Atonazemu Hrabi Ra- 
czyńskiemu. Deputowanymi od stanu rycerskie- 
go w poiedynczych powiatach, od miast i gmia 
wieyskich, maiących udział w obradach seymo- 
wych, są, podług, początkowey ich nazwisk głos- 
ki, którą także za porządek zasiadania na sey- 
mie przyięli, następuiący: 1) JJ. WW, WW. PP. 
Hrabia Blackensee, od stanu rycerskiego powi»- 
tu Czarnkowskiego i Chodzieckiego ; Brodowski, 
od p. Wshowskiego; Chelmicki, od p. Gnieznień- 
skiego; Chlapowski, od p. $ościańskiego ; Hra- 
bia Grudziński, od p. Szredżkiego ; Jasiński, od 
p. Wierzyskiego; Palkstein, od p. Szamotulskie- 
go; Kościelski, od p. Inowrocławskiego; Łakiń- 
ski, od p. Szubińskiego ; Loga, od p. Bydgow- 
skiego i Mogilińskiego; Masłowski, od p. Ostrze- 
szowskiego ; Mielęcki, od p. Wrzesińskiego; Hr. 
Mielżyński, od p. Krotoszyńskiego; Niegolewski, 
od p. Bukowskiego i Obornickiego; Ostrowski, 
od p. Węgrowickiego; Rembowski, od p. Ple- 
szewskiego; Hr. Unruh, od p. Miedrzychodzkie - 
go; S«dowski, od p. Od»lanowskiego; Zakrze- 
wski, od p. Szremskiego ; Ziemięcki, od p. Po- 
znańskiego. 2) Andersch, od miasta Tieszna; 
Grossmann, od m. Wschowy; Frank, od m. Ra- 
wicza; Grunberg, od m. Międzyrzecza; Rafalski, 


od w. Bydgoszczy (każde z tych miast ma.ie- . 


den głos udzielny); Rose i Tetzler, od m. Pozna- 


be 
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nia, maiącego dwa glosy udzielne; Jastrzębski 
od mnieęyszych miast w powiatach Gnieznień- 
skim i Inowrocławskim ; Klemke, od mnieyszych 
miast w powiatach Międzychodzkim , Babimost- 
skim i Międzyrzeckim; Krafft, od miast mhiey- 
szych w pow. Pleszewskim , Szremskim, Wrze: 
sińskim i Szredzkim ; Oeblers, od mn. mm. w p. 
Krotoszyńskim, Odalanowskim i Ostrzeszowskim; 
Robowski, od mn. mm, w p. Wschowskim, Krob- 
skim, Kościańskim; Splittgerber, od mn. mm. w p. 
Węgrowieckim, Mogilińskim i Szkudlińskim; 
od mn. mm. w p. Bydgoskim, Szubińskim i Wie- 
rzyskim; Szymański,od mn-mm.w p.Obornickim, 
Szamotulskim , Bukowskim i Poznańskim; Teske 
od mn. mm. w p. Czarnkowskim i Chodzieskim; 
Bansemer od gmin wieyskich w powistach O- 
borhickim , Szredzkim, Wrzesińskim i Poznań. 
skim; Dehnel od g. w. w p. Odalanowskim, 
Ostrzeszowskim i Pleszowskim; Gillert, od g. w. 
w p. Międzychodzkim, Międzyrzeckim, Szamo- 
tulskim i Bukowskim; Göring, od g. w. w pow. 
Węgrowieckim, Gnieznieńskim i Mogielnickim; 
Grunwald od g. w.w pow.Babimostskim,Wschow= 
skim i Kościańskim; Johs«nnes, od g. w. wp- 
Bydgoskim, Inowrocławskim i Szubińskim; Sztie- 
gler, odg. w. w p. Szremskim, Krotoszyńskim 
i Krobskim; Wanselow, od g w. wp. Czarn= 
kowskim , Chodziekim i Wierzyskim. (G. Pozn.) 


Wiadomości z Grecyi. 


— List z Zante, z 5 Peździernika, podaie na 

stępniące wiadomości o flotach tureckiey i an- 
giełskiey: 

„W zeszłym moim Jiście z dnia 2 m. b, 
doniosłem był Panu: iż angielski okręt admi- 
ralski zya, i trzy inne angielskie stat- 
ki. woilenne, dnia 1 t odpły- 
nęły do Navarin, zkąd tylko 
były zawinęły. Ukończywszy dnia 1, o godzi- 


m. spiesznie 

właśnie co 
nie 8 zrapa, -moie doniesienie, dowiedziałem 
się, iż, w nocy z I na 2 t. m., flota, sklada- 
Żogli, które za nadey- 
zn tureckie, popłynęła 
wzdłuż wybrzeźów Morei w kierunku ku Pa- 
Dnia 2 b. m., około południa, widziano 


iąca się z 50 blisko 
ściem dnia uznano 
tras. 
z wzgórków, w bliskości miastą naszego, i z 
twierdzy, nieco wyżey położoney, przez per- 
spektywy, prócz wspomnionych pięciudziesiąt ża- 
gli, ieszeze czternaście innych, które, koło przy- 
lądku Skinari, punktu wyśpy naszey naybar- 
dziey na północ położonego , także płynęły ku 
wodom Patras. Pierwszy odział składał się z 
fregat korwet i brygów, iak widziano, maiących 
turecką banderę; angielski okręt admiralski 4- 
zya, % dwiema fregatami i sloopem, płynęły o- 
bok tey floty; a w nielakiey odległości, widzia- 
no drugie czternaście Żagli, wszystkie więk- 
szego rodzaiu, jako to okręty liniowe i frega- 
ty, lecz te nie zatknęły Żadney flagi lub iey 
przynaymniey było rozpoznać. 
Natychmiast rożeszł» się tu wieść: iż Ibrahim 
Bisza, pomimo układu zawartego z Admirałami 
angielskiey i francuzkiey eskadry,który,iak sądził, 
tylko względem istotnych działań zaczepnych 
morskich go obowiązywał, chcąc korzystać % 
nieprzytomności Admirałów, z których pierwszy, 


nie można 


Sr E. Codrington, uda? się do Zante, drugi. 
iak` mowiono, do Milo, — opu- 


zaś de Rigny, 
aby 


ścił z częścią swey floty Navarin, się 
udać do, Patras, twierdzy, iak wiadomo, przez 
Dln tego Sir E. Codrinęg- 
ton notychmiast po odebraniu tey wiadomości 


l tu przybyłą, 


kazał rozwinąć Żagle, w celu poszukania i-na- 


Turków posiadaney. 
przez fregatę, wieczórem dnia 


kłonienia Ibrahima Boszy aby powrócił do Pa- 
trug. 

„istotnie widziano dnia 3, iż flota turecka 
zmięniła swóy kierunek i powracała do Nava- 
rin; przed nią płynął angielski Admirat, a za 


Tym sposobem 


nim - wspomniane 14 żagli. 


wszystkie | okręty płynęły  wzdłaż brzegów 
Morei, wyspie nuszey przeciwległych, i są- 
dzono powszechnie iż spokoynie popłyną do 
Navavin. Z powszechnem zadziwieniem widzia- 


no iednak dnia 3, okolo 6 godziny wie- 
czorem, iż angielski okręt »dmiralski,wraz 2 fre- 
gatą angielską, udnie się do tuteyszey przysla- 
ni; okręty zaś tureckie, wraz z wspomnionemi 
często -czternastu żaglami, które także uźnano 
iż ża otomańskie, zmieniły swóy kierunek i 
postórnie udawały się do Patras. Jedne frega- 
te Admirat angielski zostawił był na- wybrże- 
žu Morei, z poleceniem uw»ĉania na obroty flo- 
ty tureckie=y; drugi zaś statek posłał do Admi- 
rafa de Rigny, w celu: nwiadomienin go 0 tém 
có się stalo od czasu iego oddalenia się. 

fregata angielska 


Wczoray, dnia 4 » rana, 


tureckiey n» wybtzeż 
wy- 


admiro!tskiema 


dla obserwowania floty 
Żu Morei zostawiona4 zbliżyła się do 


spy naszey, dawała okrętowi 


znaki na które z Azyi odpowiadano.  Następ- 
nie Arya. przysposobiła się do odpłynienia ; 
które dla przeciwnego wistru dopiero o godzi- 
nie ll nastąpić mogło. Obiedwić fregaty, ta 
która przedwczoray wieczorem razem z okrę* 
tem admiralskim przybył», i ta klóra dnia ną- 
stępnego dawała znaki, udsły się ża dzyą w 
kierunku ku flocie tureckiey—Wczotsy wie: 
cz0i em,0d godz.5 do 9, słyszano częste wystrzały 
% armat ze strony przylądku Papa, któvych dym 
nawet, póki było iasno, dostrzedz było można 
z wzgórków 24 miastem naszem leżących. Q po- 
wodzie tego strzelania nie wiemy nic pewne- 
go: tyle tylko dowiedzieliśmy się z pewnością; 
iż, wczoray wieczorem; część floty iureckiey sta» 
ła na kotwicy przy Konopoli, o kilka mil ku 
Zda- 
ie się być zamiarem Sir Edwarda Codrington 
wzbronić flocie tey Żeglagę do zatoki Patras 
lub Lepanto, a w tym zamiarze sprzyjały mu 


dotąd trwaiąca wciąż niepogoda i wiatry.* (D.4.) 


stronie południowey od przylądka Papa: 


— AA a - 


z Rzymu. 

— Dnis 15 Września , w kościele N. P.- M»ryi 
di Monte, Wikaryusz Qyca Ś., Kardynał Zuria, 
dawał chrzest i bierzmowanie czterym cudzo- 
ziemcom. Dway byli Maurowie z Tanis, Ali- 
Sasziab, czterdziestoletni, i Ali Salem, 45:letni; 
trzeci Żyd Marien Benisen, z Algieru, mający 
łat 24; nakoniec młoda Maurytanka z Babylo- 
nu, dziewczyna w 18 leciec. Kardynał prze- 


mówił do nowochtzczeńców źachęcaiąc ich do 
wytrwałości w rozpoczętym zawodzie, a Te De- 


um i błogosławieństwo zakończyły ten święty 
W kilka 


mieli zoszczyt „być przedstawionymi Qyca Ś. 


obrzęd. dni potem, ob» Maurowie 
przez swoich oyców  chrzestnych i przez swego 


nauczyciel» w wierze Grzegorza Golabbada. 
— List pisany w Rzymie donosi: Że, na mo- 
cy tWuktsłu zawartego między Stolicą Apostol- 
ską i Stan»mi Zjednoczonemi, okręty obu na> 
rodów w wzaiemnych portach używać będą 
praw właściwych marynarce kraiowey. 

L4 


PILLA. EPEN- or PERE DLYLYZB PRIMA 
Z Rarceluny. 

— Przeź pocztę dnia 12b. m., dowiedžżiano się 

w Barcelonie , że ugraviadowie, którzy w żnacz- 

się w Vich, odebraw= 

o zbliżaniu 


ney liczbie znaydowali 


szy wiadoniość się Woysk króle- 
skich, pierżelinęli pomiędzy góry; biintownicy 
oblegaiący Gikonnę, un iodoniieńi o téni, także po- 


Cabecilla Cavrajol dotąd iednak 
trzyma się w Congue- de- Tenips; i usilnie isk 


szli w ncieczkę. 


haywięcey zbierać” pieniędzy. 


— Pod dniem 14 b. m: piszą z Barcelony: 
„Dnia 10 z rana, buntownicy nagle odsiąpili 
Gironny, cefsiąc się wróżnym kierunku: Zdaż 
je się rzeczą pewną Że haywiększa część tych 
obłąknnych wkrótce się podda, ponieważ / u> 
prowadzili ż sobą, powiązanych, swoich dwoch 
naczelników (Codina i Datziia), przeciwko któ- 
rym zbuiatowali się w wilią odstąpienia od ob- 
lężenia; wyrżucaią zaś im to Że ukrywali 
przed mimi ptzylszd Króla do Turrogońy. Za. 
raz po odstąpienia ód murów miasta, Pałkownik 


2 
v 


to 


Bazas, nà czele 3: piłki lekkiey piechoty, wyż 
szedł z Gifonny. Panüie W niey iak naj więksża 
spokoyność. Dówiuduiemy się że podczas 30 
dni oblężenia , oprócz mięsa, podosłatkiem by. 
ło wszelkiey Żywności, i Że nawet úa długo 
ieszcze bylaby wystarczyła: 
Cardobny 4 
wieli iinymi ieńcani którzy potrafili amknąć 
4 Bns«, gdzie icli buntówńicy. więżilii 


„Jenerał Roihgosa |rzybył do 


„Podlug doniesień iskie tuteysze władze od: 
biernią ze wszystkieli mieysc prowincyy, nia 
masz dnia w którymby buńtównicy ńie stawili 
Wydana 


jak naysttowsze rozkazy do wszystkich władz, 


sięz oświadczeniem swey podłegłości. 


oby czuwały nad tem, iżby powracaiący do 
swoich domów: powstańcy nie doświadczali prźe- 
się że strony 
Król przebacza i chce ażeby 
go wszyscy naśladowali. 'Tuka iest treść wy- 
danego rozkazu. * 


śladowań lub złego obeyścia 


współoby wateli. 


— Poddawanie się trwa ciągle ; w Manreza 
złożono iuż do trzech tysięcy karobinów. Dy: 
wizya działniąca źmierza ku Berga, Vich i O. 
lot. Odstąpiono od oblężenia Gironny i Lam: 
pourdana: i 
Mówią że w pierwszeg  polówie Lisiopada 
Król odwidzi Barcelonę. 

— Sławny i bogaty liwerant Marco del Pont; 
oskarzony 0 dostarczeńie pieniędzy buntowniż 
kom, poymany został w Madrycie. 


— Król Jmć ciągle hawi w f.rragonie. Na 
wezwani króleskie, wszyscy Biskupi kataloń: 
scy, mieli się zjechać do Tatragony: 


— Pałszywą byla wieść iakoby naywyŻsza 
funta w Manreza poddata się; przeciwnie wy- 
jechała ona z Józefem dels- Estanys. 

— ZPerpignan, 15 Października. — Król wy» 
dał w Tarragonie dwa postanowienia: iedno 0 
poborze podatków, które znosi wysłanie po- 
borców, na zasadzie postanowienia dnia 20 Gru- 
dnia r. 1735; postanowienie to urządza i zmniey- 
»za podatki tey prowicyi: drugie wyznaczaiące 
gratyfikacyą woysku, i zapewniaijące toż samo 
dobrodzieystwo nawet officerom buntowników, 
którzy stawili się w czasie dla korzystania z 
amnestyi. Dwa te postrńowienia zdziałoły 
wielkie wrażenie na umyśle Kat»lończyków. 
— Hrabia Espagna ciągle posuwa swoie dzia- 
dania; główną kwaterę ma w Berga, dokąd 
przybył nie spotkawszy się z Józefem dels Esta- 
nys, któryw 8001) ludzi stoi w Olot. Carajol iest 
w Igualada, a Monastos w Calaf. 

Nscaelnik bandy Castan, znayduiący się te- 
raz w Santa Pace, o mił dwie od Olot, napisał 
do gabernstora w Figueras, Że, ieźli zapewni 
mu przebaczenie, obowiązuie się z swoim od- 
działem uderzyć na powstańców. 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE 


Kommissya woiewództwą mazowieckiego, 
Podaie do publiczney wiadomości, Że o 
antrepryzę wyrobu, i dostawy drzewa opało- 
wego i użytkowego, z leśnictwa Potycz, poło- 
Żonego w. bliskości rzek spławnych Wisły i Pi- 
licy, dó magazynu rządowego w Warszawie na 
rok 1828 potrzebnego , odbędzie się licytacyą 
dn minus przed Kommisssrzem w obwód War- 
szawski delegowanym, w mieście Górze w bia- 
rze mieyscowego Burmistrza dnia 29 listopada 
r. b. Warunki do tey antrepryzy mogą być 
przeyrzene każdego czasu w biurze sekcyi eko- 
nomiczney w Kommissyi województwa mazo» 
wieckiego, u Kommissarza obwodu warszaw- 
skiego, i w urzędzie leśnym Potycz, we wsi 
Dębney Woli, w ekonomii Potycz, 

W Warszawie, dnia 21 Października 1827 r. 

Radca stanu, Prezydent, 
Rembieliński. 
Sekretarz ilny, 

Filipecki. 


Sąd pokoiu powiatu czerskiego. 

Z powodu Żądamey regulacyi nowey hypote- 
ki nieruchomości iako to: 

1. Dom w mieście Warce nro 22. 

2. Dom murowany w mieście Górze pod nrem 
61, na Żądanie starozakonnego lcka Warw. 

3. Dom w mieście Górze pod nrem 9 na Żą- 
danie Jóżefa Gładeckiego. 

4. Bom w mieście Górze pod nrem 15, na 
rekwizycyą Kommissyi woiewództwa mazowiec- 
kiego. 

5. Połowa domu w mieście Gróycu przy u- 
licy Rynek pod nrem 2, na Żądanie starozak, 
Herszka Sztaw. 

6. Połowa domu w mieście Gróycu przy uli- 
cy, Rynek pod nrem 2, na żądanie starozakon- 
nego Hevsyka Freydenreych. 
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7, Dom w mieście Gróycu pod nrem 4, na 
Żądanie staroż. Leyzera Bitter. 

8. Połowa domu w mieście Gróycu przy uli+ 
cy Rynek pod nrem 44 na Żądanie starozak. 
Nusyna Freydenreych. 

9. Połowa domu pod urem 44 w mieście 
Gróycu, na Żądanie Icka Wildusaun. 

10 Dom w mieście Gróycu przy ulicy Rynek 
pod nrem 39, na Żądanie Magdaleny Kwiatko- 
wskiey. 

11. Dom wmieście Gróycu pod nrem 58, na 
Żądanie Felixa Marcieiewskiego. 

12. Dom w mieście Gróycu pod nrem 22 i 
72, na Żądanie starozak. Berka Bram. 

13. Domy w mieście Gróycu pod nrem 19 i 
30, na żądanie Szymona Kucikowskiego. 

14. Dom w mieście Gróycu pod ñrem 70, na 
Żądanie Szmula Rubina. 

Zawiadamia interessantów, Że takowa nast ąpi 
w sądzie tuteyszym: 

Domu w mieście Warce pod nrem 22 na 
dniu 3 Stycznia 1828 r. 

Domów w mieście Górze nro 9 i 6l, wdniu 
4 Stycznia o o godzinie 9 zrana 1828 r. 

Domów w mieście Górze pod nrem 75, w mie» 
ście Gróycu pod nrem 58, na dniu 8 Stycznia 
1828 r. godzinę 9 ranną. 

Domów w mieście Gróycu pod nrem 2, 4 i 
44, w dniu 17 Stycznia 1829r, a god. 9 z rana. 

Domów w mieście Gróycu pod nrem 22, 72, 
na dniu 22 Stycznia 1828 r. o god 9 ranney. 


o god. 9 zrana. 


Domów w mieście Gróycu pod nrem 39 i 70, 
pod dniem 3ł Stycznia 1828r. ogod. 9 z rana. 

Domów w mieście Gróycu pod nrem 19 i 30, 
w dniu 5 Lutego 1828 r. o god. 9 z rana. 

Wzywa ich przeto aby do takowćy osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szeżegól- 
nićy na to umocowanego zgłosili się, Żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacyi podali, 
iw doknmenta, prawa ich udówoduiaiące, się o- 
pstrzyli. Ostrzega ich oraz Że nie zgłaszaiący się 
w terminie podpadną skutkom prekiazyi w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z ronu 1818 prze- 
pisanćy. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanćy 
w terminie do regulacyi nie stawił się, tenże, na 
Żądanie któregokolwiek z inleressantów, na karę, 
10 do 50 zł. skazany zostanie , i, podług art. 150 
tegoż prawa, utraca wszystkie dobrodzieystwa 
prawne względem swoich wierzycieli. — Ogło- 
szenie decyzyi, iaka wskutek aktu regulacyi 
powyższey wydaną będzie nastąpi. 

Co do domu w mieście Warce pod nrem 22, 
oraz domów w mieście Górze pod arami 61, 9 i 75 - 
zeza: ch, w dniu 14 Stycznia 1828 r. 

Co do domów w mieście Gróycu pod nrami 
4, 44, 58, 221 72, w dniu 29 Stycznia 1828 r. 


Cò do domów pod nrami 39, 70. 19 i 50, w 
dnia 12 Lutego 1828 r. 

na posiedzenia publicznem sąda luteyszego, 
i od tegoż dnia czas do odwołaniu się od nićy 
SPAĆ zacznie. 

nteressanci przeto, bez. dalszego wezwania, 

w tymże dniu, ogłoszenia ićy przytomnymi 
być powinni. 

Góra , 1 Października 1827 r. 


Podsędek , Andrzśy Ostromęcki, 


